BANIE 


GADOŹ 


ROK XI. — a NIEDZIELA, dnia 8 września 1935 roku = Nr. 36 


Ogródki działkowe w Łodzi. == = 


ROPIE PI gen Roemer (Dae te) i Gustaf Griindgens (prof. Higgins) w jednej zę sgen najnowszego kimi wyiw.. 
| Rota pt. „Pygmałjon*, 


Dria l-go bm. odbyła się na Polesiu Ken stantynowskiem inauguracja i poświęcenie cgródków dzinikowych, karać dow xdu l 
pracy Towarz zystwa Krzewienia Zagadnizi: Opieki S Społecznej. Uroczystość tę zaszczycili swą óbeenością liczni p rzedstawiciele 
ka: państwowych, miejskich i organizacyj społecznych. Aktu poświęcenia dokonał J. E. ks. biskup. dr. K. ik Na zitie- 
iech górnych widzimy J.'E. ks. biskupa dr. K. Tomczaka i wiceprezydenta m. Łodzi p. Kozłowskiego, przemawiających da 
asia uroczystości, na dole zaś m. in: b, posła dyr. Józefa Wolczyńskiego, płk. Vogla, wicestarostę Rosickiego, wice 


prezydenta iKozłowskiega £ innyfch, zwie dza: ących. ogródki. RZN. 


Susi Lanner w filmie reżyserii Carla Boese 


pt. „Więzień królewski“ (Le  prisounier Fragment filmu prod. Ufy pt. „Walc królewski“ (Valse voyale) z Teo- 
du roi). | 3 Ra dorem Danneger, Heli Finkenzeller i Pawłem Roerbigerem. e 


EEE AO A p O M 


Eine ża cont Gi AKA 


szym kraju bardzo słabe 


Łódzka ma w 
„zeledwie, to jednak dzięki niesłychanie czy 


Hallo, Woodsh! 


ów kopciuszek wśród miast poł- 
skich i Wielka Niewiadoma w kregowych 
i zagranicznych podręcznikach geografiji. 
Łódź -— kuchnia Polski, której nie należy 
zbytnio reklamować, ta wzgardzona przez 
wszystkich domena wytężonej pracy, od 
chwili powstania Rozgłośni. Łódzkiej POWO- 
li, lecz stale: daje znać o sobie za pośred: 
nictwem eteri całemu światu, że żyje, łe 
istnieje i co najważniejsza, że nie rezygnu- 
je z walki o lepsza opinię i godniejsze trak- 
tywanie:” 


Łódź * 


Bo cóż dotychczas wiedział o Łodzi prze > 


ciętiny abywatei Polski, nie mówiąc iuż o 
zagranicy, która wogóle ma o całym na- 
pojęcie. Otóż 
przeciętny Polak uważał Łódź za złe mia- 
Sło, pozbawione wszelkich tradycyi, wyro- 
ste wprawdzie w tempie amerykańskiem, 
ale bez amerykańskiego ładu i porządku. 
Pewna warstwa ludności naszego kraju 
zna; Łódź jedynie z etykiet na wyrobach 
bawełnianych, wyobrażających najczęściej 
las kominów i pióropusz dymu. Dopiero p3 
przyjeździe də Łodzi, rodak przekonywał 
się ze zdumieniem, że jednak jest to miasto 
wielkie, niepozbawione pewnego swoistego 
uroku, tak odmienne od sielankowego Wil- 
na, od pogrążonego w tradycii wieków Kra 
kowa i od tętniącej życiem 
Warszawy”. | 

Trudno jednak przyciągnąć de Łodzi 2; 
milionów ludzi i na miejscu skorygować ich 
wypaczonę pojęcie o tem mieście. Jakże 
fatwiej jest przemówić dol tychże 30 mijo- 
nów za pośrednictwem radja, które dła po- 
grążonego w zapomnieniu i milczącego 
miasta jest jedyną ekspozyturą parozumie- 
wawczą z resztą Polski... iz całym wiel- 
kim Światem. 

Dziwnie to trochę brzmi, że Łódź poro- 
zumiewa się zapomocą fal eteru ze Świa- 
tem. Niema jednak w tem twiendzeniu ani 
źdźbła przesady. Bo chociaż Rozgłośnia 
antenie niecałe 2 kilowaty 


stemi odbiorowi i dobrze- wjiamodulowanej 


fali, słyszana jest często daleko poza gra- | 


nicami kram, a nawet Europy. Jest zasługą 


kierownictwa technicznego ` Rozgłośni, że 
Łódź chwytana bywa częściej w Ameryce, 


niż jakakolwiek inna stacja polska. Najlepie, 


wypada ten odbiór: w soboty, kiedy. to sta- 


cia łódzka, pozbawiona konkurencji innych 


stacył, może bez brzeszkód nadawać swo: 


audycje. 


| I wtedy: to staje. się cud, że nasze ste- 
reotypowe sH; alla Łódź!“ przebiła się zwy 


cięsko przez eter, aby w odległości: wielu 
tysięcy kilometrów odezwać się wi tymże 
samym momencie z głośnika jakiegoś zà- 
morskiego słuchacza, nieprzyzwyczajonego 

dźwięków polskiej mowy, w postaci 
„Hallo Woodsh*, „Hallo Luc, „Hallo 
Utsch*. Tak bawiem wyobrażają sobie pi- 
sownię wyrazu Łódź liczne rzesze zagra- 


nicznych słuchaczy, którzy zdumieni istnie 
niem jakiejś odległej stacji, przysyłają do- 


NOWOCZESNE 


Jeszcze ze zlotu klubów fabrycznych Łodzi w Spale. Na zdjęciu widzimy na: 
nach p. Prezydenta Rzplitej, prezesa zarządu Zjednoczonych Zakładów K. Scheiblera 
iL. Grohmana p. dr. J. Maciszewskiego. członka zarządu p. J. 


a 


trybu- 


Scheiblera, 


Wiikońskiego i t. d. 


Łódzkiej Rozgłośni listy z zapytaniami, czy 
ich słuch nie mylił i czy istotnie słabiutka 
stacja, nie notowana w wielkich  Świato- 
wych radioprogranach, mogła być z wielu 
tysięcy a, słyszana zupełnie do- 
kładnie. 

Leżą przed nami te lsty. Jest ich znacz 
na paczka. Warto wybrać najcharaktery- 
stycznieisze į prdać je ido wiadomości ło- 
dzian. Dowiedzą się z nich, że radiò speł- 
nia doniosłą rolę propagandy polskiego Man 
chesteru zagranicą i że za pośrednictwem 
eteru swym małym głosikiem przypomina 
światu, że nie rezygnuje bynajmniej z miej 
sca, jakie się mu słusznie wśród miast świa 


towy 'ch należy. Y 


Klub Pracowników Zjednoczonych 


a » rarte 2 a 
` 8 A PE y " . 


I tak w dniu 24 grudnia, 1934 roku pisze 
do Rozgłośni list Warren C. Reichardt z 
keading w Stanach Zjednoczonych. Jest 
zdumiony czystością odbioru Łodzi, którą 


schwytał pizyjpadkiem w dniu 22 grudnia. 


Przypuszcza, że Łódź jast stacją ekspery- 
meńtamą: "Stłuchał jej na częstoiliwości 
14339 kc., mając do dyspozycji odbiornik 


ie-lampawy Scott de Lux. Podaje deikłagd-- 


nie sprawozdanie z każdej minuty tnwania 
audycji i prosi, aby Rozgłośnia sprzewdziła, 
czy iego dane zgadzają się z pr agramen te” 
g0 właśnie dnia. | | i 
A oto sława W. T. R. Morrisza Jr. z 


Richmond, Virginia w Stanach Zjednocza- 


nych w tłumaczeniu polskiem: 


Zakładów K. Scheiblera i L. EE na zlo- ` 
cie klubów fabrycznych w Spale. Defilada drużyny młodocianych przed p. Prezydeń- 
tens. D > 


e 


sibie ik WPG 


p. dyr, 


A 


Š. p. Jan Stanisław Trąbczyński, diugo- 
letni inżynier Wydziału Drogowego K. E. 
k., członek Rady Nadzorczej Benku Spół- 
dzielczego w Łodzi, zmarły dnia 15-go 


sierpnia rb. 


„W dniu 25 grudnia, słuchając radja, 
usłyszałem piękną muzykę z chórem, który 
cdśpiewiał kilka kolęd, zdaje się w języku 
polskim, niemieckim lub włoskim. Przejrza 
tem całą moją książkę, lecz na fali 1280 kc. 
ie dtst cdnotowana żadna stacja, Musiała 
być to jednak stacja bardzo oddalona, bo 
zenuważyłem, pomimo czystego odbior, 


"lekki fading“ 


Rozgłośnia Łódzka, jak zresztą zwykle 
te czyni, odpisała vanu Momrisowi, że fakty 
cznie słyszał Łódź. Szkcjda tylko, że ze 
względów kurtuazyjnych nie można było 
zwrócić mu uwagi na wielki u niego brak 


jakichkolwiek wiadomości lingwistycznych, 


Drużyna ratoWniczo-sanitarna terytorjalna P. C. K. powstała 


Spośród mieszkańców 


zamieszkałych na terenie I i II komisariatów P. P. w Łodzi. Na zdjęciu wykładowcy 
i członkowie tej nowopowstałej placówki służby samarytańskiej. 


mnie pozwalający rau odróżnić mowy Mickie 
"wicza od języków włoskiego i niemieckie- 
gd 


„Pozwólcie mi podziękować szczerze 
za przyjemność, którei doznałem, słuchając 
waszych programów — pisze pan Olie 
Ross z Vallejo w Kalifornii (okało 15.060 
km. od Łodzi), jakgdyby to chodziło o ia: 
kąś stację znajdującą się tuż pod nosem. 

Lecz prawdziwą niespodziankę sprawił 
Rozgłośni Łódzkiej raport od antypodów z 
miasta bodaj naidalei położonego na Świe- 
cie z Pukerero-Hamilton ną Nowej Zelandji, 
wyspie położonej daleko na wschód od 
Australii, podpisany przez „yours faithful- 
ly L. Sulivana, który doskonale słyszał 
Łódź i nie omieszkał o tem (donieść „stacji 
S. P. 7 Lodz, Poland, Europe". 


George 


irancuskiego 
Worsley z Northumberland w Angli, któży 


Profesor Języka 


salyvwytał koncert życzeń przy pomocy 
skromnego dwulampowego aparatu, donosi 
o tem Rozgłośni, dziękując za piękne utwo- 
ry. | aa 

Możnaby tak cytować bez końca, posłu- 
gując się obfitym materjałem. zgromadzo- 
nym w, archiwum Rozgłośni. Lecz nie zmie 
ściłoby się to w ramach jednego artykułu. 
Padane jednak przykłady naglepiej chyba 
ilustrują rolę Rozgłośni Łódzkiej w pośred- 
niczeniu pomiędzy mualeńkiem  kóleczkiem 
na mapie światowej, oznaczonem krótką 
nazwą Łódź, a wielkim globem ziemskim, 
dla którego miasto nasze było dotychczas 
nieistnie; acym prawie partykularzem. 
| B. Stet. 


We. wsi Szozukwin '«dhyła się Ki uroczystość tradycyinych er nek*. Wzięli w. niej asie O powiatu tótkiego. Dao 


Makowski, insp. obwodowy p. Ochęjdalski, insp. Cięciała, 
cy gminy RON Z . Organizatorem „doży nek“ kierownikiem szkoły p. F ‘Wichrowskim. 


RO 


przedstawiciele m. Tuszyna z burmistrzem Zwierzyńskim, mieszkań: 


Na zdjęciach fragmenty „dożynek“ 


|» 


krycie karabinu tiaszytiowego, ukrytego w 
stylowem łożu oraz szeregu karabinów 
schowanych pod blatami stołów. Ponadto 
znaleziono również pakiet biletów banko- 
wych. Było to ni mniej ni więcej tylko 
100.000 dolarów, pochodzących z kradzie- 
ży w Fall River, a ponadto znaleziono klej- 
nciy wartości 200.000 dolarów, ROA 
w stanie Massachussett. 

Skolei policja zająla się zbaduniem OŚ 
ziemi. W puste; zupełnie piwnicy uderzy: 
ja jeden szczegół, a mianowicie: na gwo- 
żdziu wisiała rączka, służąca do nakręca- 
nia staraświeckiegy gramofonu. To zwróci 
ło uwagę policjantów i wkrótce po obejrze- 
niu dokładnem ścian, zauważyli w jeduein 
auejseu zadrapanię na murze, a obok pod 
cdsuwałącą się płytką Ściany śrubę, «dy któ 


rej doskonale pasowała znaleziona korbka. | : 
Kiedy założono korbkę i pakręcono, wów- Odkepana przez ekspedy cię naukową Uniwersytetu Poznańskiego sada Dagièenna 


Palaciwierdza gangstera 
amerykańskiego. 

Policja Stanów Ziednoczoaych prowadzi 
ebccnie usilną walke, mająca na celu zlikwi 
uowanie gungsteryzmu. W tych dniach 
przed wspaniały pałac przy Wall-Street, na 
leżący do zamożnego linansisty Carla Ret- 
ticha, zajechal cały bataljon policji moto: 
człkiowej. Wizyta władz wywołała nienn- 
je zdziwienie w Nawym Jorku, gdyż p. 
Carl Rettich znany był jxo sdlidny i za- 
ncżny obywatel, posiadacz dwóch ;echtów, 
„twóch żodzi motorowych, 10 aut Gruz Wspa 
iiułej kolekcji vorazów, która mieściła się 
w jego rezydenci nowojorskiej. 

A jednik pewnego piękuego poranku po 
licja motocyklowa oraz trzy auta ciężaru- 
we, wiozące policjantów i inspektorów po- 


dit dnia : A ała celu f | | NE: , m ce a a l l 
A o p maly a Po i w Do walki z klęską bezdomności. Staraniem Funduszu Pracy powstało w Sochaczewie oz a Sprzed 200 Jal ned A T a i - 
char RAL ezoRaiG 6 i a gi kó dłogi . Sprzed 2500 Jat nad jeziorem Biskupskiem mie przestała m i í aeg Hi- 
tetticha genci, jak się okaz pah osiedle dla beźdornnych. Osiedle to abecnie w szybkiem tempie wykańcza się i już za ozas usunął się Jeden | bloków „ podłogi A e PRA p aN p BA Drzykuwać uwagi całego ki 
zastali milionera w domu, mimo to jednak, kilka dni będzie zamieszkane i wtedy cikazało się, że pod piwnicami turalnego społeczeństwa polskiego. Na zdięciu podajemy ciekawy iragment odkopane- 
o znegduje się jeszcze olbrzymia sala, długo- go murun obrośniętego (widok z boku), gdzie widać t. zw. izbice umocnione słupa- 


ue zważając na jego nieobecność, dokonali 
rewizji. Dała ona wyniki rewelacyjne. Od- 
ayto bowiem ukryte w, willi 50 rewolwe” 
rów, 15 karabinów maszynowych, 19 tys 
sztuk granatów ręcznych. Ponadto odkryto 
również 12 ubrań, chroniących przeł kula - 
ni. Były to istne moderne pancerze. 

Przy całej tej rewizji asystował styl- 
wy kamerdyner, pełen godności i niewzru- 
szonego spokoju. Oświadczył połicji, że si- 
mego pana w domu niema, jest natomiast 16 
go ojciec oraz szwagier. Obydwaj bez sło- 
"wa zgodzili się na przeprowadzenie rewizji. 

W momencie rozpoczęcia rewizji agenci 
policyjni mieli wrażenie, że znajdują się 


mi i kamieniami, 


ści 20, a szerokości 13 metrów, do której 
schodziło się po schodach z  3-metrowei 
wysckości. 
Ta podziemna sala zbudowana zostala Cha, zorientował się gdzie się znajduje szukania samege domostwa, lecz przepro- 
przez „Swoich chłópców* w roku 1929 w i stał się niebezpieczny wiskut tek teg), gdyż vadzono tukże poszukiwania i w ogrodzie, 
ciągu dwóch:tygodni. Sala ta robi zupełnie mógł z łatwością po uwolnieniu wskazać  Gtaczającym willę Reticha. 12-tu budzi 
wrażenie poczekalni kołejki podziemnej. Retticha jako pory wąacza, WÓWCZAS zamor-  przekopało cały grunt, a poszukiwania da- 
Ale któż to są owi „Swoi chłopcy“? Są  dowano ga i zwłoki jego, złożone do trun ty rezultat w postaci wielkiej skrzyni me- 
to wprost bezcenni pomocnicy wszelkiego ny wypełnionej cementem dla powiększesi? talowej, wypełnionej kośćmi ludzkiomi oruz 
iodzaju zbrodniarzy. Są to: pracywnicy, ciężaru, wrzucono do morza. Kiedy w ja- kufra, zawierającego 10.000 dolarów. 
którzy po bardzo: wysokich cenach podej- kig czas potem przyjacióżka Walsha wszczę | Podezas przeprowadzania rewizji madje- 
mują, się Wykonania’ wszelkich prac dia. ła paszwkiwania za nim i wpadła na ślad chal, nienprzedzony o tem,. Carl Rettich, 
gangsterów. Opjentują się doskonale w ka- ukochanego człowieka, wówczas banda który został natychmiast aresztowany 
żaej sytuacji i pre cując nie pytają nigdy 3 Retticha 'uśmierciła dą Ww ten sam sposób, wraz ze swóją piękną żoną. Obecnie znaj- 
üi, zapoininając zawsze wiizystko to, co co Danny Wadsha i również” wrzucono jej duje się on w więzieniu i przewidziane jest, 


poprostu w domu bogatego kolekcjonera. 
Ale złudzenia te szybka. się rozwiały: W zapomnieć należy, „Swoi chłopcy* rekrus „zwłoki do AMOTZAŁ -. 22 „ że siądzie. na krześle elektrycznem, co he- 
teja sie z ludzi należących do. różnych pro- |. Te wszystkie szczególy, Jakie agenci po dzie przykładem dla szerzącego się w Ame 


bibljotece bowiem, b. bogato zaopatrzonej, 
inspektorzy policyjni zauważyli, że niektó- 
re tomy są szczególnie ciężkie. W rzeczy- 
wistości w pięknych okładkach ukryte by- 
ły rewolwery i automatyczne pistolety. W 
całym domu znaidowano broń ukrytą wnal 
bardziej nieprzewidzianych uniejscach. Któż 
mógł np. przypuszczać, że bezcenne wprost | » 
wazy chińskie epoki Ming kryją w swojem / Na zdjęciu: widzimy bezdomnych. w Sochaczewie, którzy obecnie kocznją u stóp -Zam 

kowej Góry.. Wkrótce przeniosą się do osiedla zbudowanego przez doża Pracy. 


lesyj. Są tam chinùrdzy, którzy zmieniają licji zdobyli podczas śledztwa, wpłynęły  rycę gangsteryzmu. 
nie do poznania twarze gangsterów, pra- -na to, że.nie ograniczono się tylko do prze 

anących ujść policji i są również mistrze, ses BG PESES EE AYO NAW ONY 

rnurarscy lub inni rzemieślnicy. . < Trzeba. 
przytem wiedzieć, że w każdem większen 
:nieście amerykańskiem urzęduje agent Syn 
dykatu , „5woich chłopców, który zawsze 
może ać gangsterom, do kogo mają 
się zwrócić w razie potrzeby. 

* Przed zniesieniem prohibicji Carl Ret- 
tich, który uchodził za spokojnego finansi- 
stę, trudnił się przemytem alkoholu, przy- 
uzem posługiwał się swojemi. jachtami, ma. 
torówkami i luksusywemi  automobilami., 
Jednakże ze zniesienem prohibicji skończy- 
łe się życie przemytnicze, urwały się A. 
robki i Rettich zaczął trudnić się organizos , 
„waniem zuchwały ch. i bezcz elnych włamań. p 
a y dzieci, przyczem nie gardzii 

także it. ww. „mokrą roboląś. Słynąt: 
wśród gangsterów jako człowiek bezlitosny: 
1. usuwający tych; którzy mogli być. dla nie 
sa niebezpieczni. 
"Wszyscy pa umię;ają do! yel rezas We -Ainc- 

-ryce: porwanie. niejakiego - Danny „Walsha. 
Wals d: porwany. został.w czerwcu. r. r. ub.. 
rodozas bankietu. Rettich przez .swych za: 
Lfanych ludzi żądał za niego okupu w wy- 
sokości 60.000 dolarów. Kiedy jednak - 
Walsh, przewieziony do rezydencji Retti- | -z niebieskiego szkliwa, 


t 


` wnętrzu rewolwery? > TRN 
Niemałą niespodzianką również obyło od 


- Komitet Biskupi Kulonij Łetnien. Drużyna sportowa chłopców 

na koloniach w Brzezinach pod Sieradzem ' z ks, kanonikiem | i 

Stanisławem Nowickim, dyrektárem“Inst, Akcji Katolickiej w` Kolonja kinu: Komitetu Biskupiego w Brzezinach od Siera- 
Łodzi, a SM | dzem, Do ona PARĘ po rzece WE reie, 


Ozdoby kobiece znalezicne w chatach, a więc: branzołety, pierścionki, szpile z bron 
zu i żelaza, Naszyjnik składa się z paciorków bronzowych, - przewlekany paciorkami 
które do dzikich puszez trafiły aż z dalekiego Beipiu, 


m 5 


" She 


„Czarny Drakon” buntuje Japon- 
ję przeciw Włochom, 


Grəźna organizacją wojskowo-polityczna, 
która działa w japonii pod nazwą „Czarne 
go Smoka“ zwracając od czasu do czasu 
uwagę na siebie jakąś kampanią i cz ęsteani 


zamachami terorystycznemi, daje ponownie . 


znać,o sobie z okazji konfliktu włosko- abi- 
zyńskiego. W prasie międzynarodowej po- 
jawiły się ostatnio notatki, że „Czarny 
Smok“ już kilka lat temu zainaugurował 
współpracę japońsko-abis syńską, a obecnie 
jest najgorętszym rzecznikiem sprawy 
et spskie| Ww państwie wschodzącego Słoń- 
ca, : 
Otóż organizacja ta ckl pewnego cząsu 
prowadzi w Japonii gwałtowną kampanie 
przeciw Włochom i ich stanowisku wobec 
Abisynii Pod jej auspicjami odbyty się 
Cstatnio we wszystkich większych miastach 
i.pońskich manifestacje antywłoskie. „Czar 
ny Smok posunął się nawet do tego, że 
wydał apel do rządu tokijiskiego, aby ten 
przedsięwziął Konieczne śrcidki celem prze- 


szkodzenia inwazji włoskiej na Abisynję, a 


na ręce samego Mussoliniego wysłuł depe- 
szę z pogróżkarmi. 

Organizacja „Czarnego Smoka“ posiada 
wielki wpływ na stosunki wewnetrzne w 
Japonij, a jej roli i znaczenia w zagranicz- 
nej politvce 'apońskiej również nie należy 
riedoceniać, (rupuje ona żywioły skrajnej 
prawicy, Które reprezentują naqionalizm ja- 

roński w jego najbardziej skrajnej, wybu- 


chowej i egzaltowanej formie, Powstała w 


"W mecz pieciu państw. z Niemiec, Szwecji. Węgier, Włoch 
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poznane przez szersze rzesze. Nasze zdjęcie np. 


pnzez wycieczkowiczów staw pod Czerniakowem, jak widzimy, 


` przededniu wojny rosyisko-japońdkiej, a na 


zwa, jaką przyjęła, była już sama w Sobie 
nader charakterystyczna i symboliczna. 
Trzeba mianowicie zauważyć, że wielka 
rzeka Amur, która przepływa rezyjskie po” 
Se, na Daickim Wschadzie, nazywa 
się po japońsku „Czarny RA W ten 
sposób sama nazwa nowej : 
zywałą na jei ce! e I wi istocie rzeczy przy- 
czyniła się ona w znocznym stopniu swoją 


złą opinię. Może dlatego, źe nie są jeszcze dotrze 


przedstawią rzajdko odwiedzany 


kampanią do przyśpieszehia kroków twojen- 
nych między Japonią i Rosią w roku 1904. 


Po wojnie rosyjsko- -japońskiej wpływy 
„Czarnego Smoka“ wzrośły. w ogramnyn 
Ra Organizacja stała, się potęgą, wtrą- 

cając się nieustannie w wewnętrzne życie 
polityczne i nie cofając się przed krwawe: 
mi zamachami, by usunąć ludzi, którzy je; 
nie odpowiadali, bez względu na stanowi- 


sko, jakie zajmowali. Spraweemi tych za: 


"Japonii — rozegra nym w Berlinie - -= Japoriski” spr Matce. Suzidki 


bardzo malowniczy. 


Na Rivierze francuskiej urządzono ņp3my- 


inscenizacji bajek La Fontaine'a. Na zdię- 
ciu — „Młynarz, jego syn i osioł“. 


Mloda królowa belgijska Astrid, która zakończyła życie w 
całym kraju. 
wszystkich poddanych. Belgiiska para królewska 


szyła się olbrzymią popularnością » 
mokratyzm złednywały jej serca 


tak tragiczny sposób cie- 
gi ena prostota i szczery de- 


brała żywy udział w życiu narodu i uczest n'czyła we wszelkich urJczystościach, za- 


wsze serdecznie witana. Na zdjęciu — król Leopold IH 


i królowa Astrid, 'witani owa- 


cyinie przez tłum udają się na inaugurację Wystawy Światowej w Brukseli. 


miachów są z reguły młodzi studenci, przy- 


czem władze policyjne i sądowe niezawsze 


potrafią ich wykryć i mkerać. Przez pewną 


część opinji japońskiej są zresztą uważani 
za bohaterów narodowych nieledwie albo 
nięczenników. 

Wielkim szefem „Czarnego Smoka“ jest 
80-letni starzec, który nazywa się. Tayama. 
Uważa on, że zasekniczym celem jego or 


sanizacii jest powrót do rycerskiej tradycji 


urajów,  tradycii „przerw vanej par 


wem b burżudzyjnem:. 


Na warszawskich ząwodach lekkoatletycz- 
Kuch arski w 


nych polsko -amerykańskich 


Jednakże „Czarny Drakon“ nie cgmni- 
cza swojej dziąłalności do samego torytor- 
m. Japonji. Jego wpływ daje się cdczuć 
dzleko poza granicami państwa. Utrzymu- 
je m. in. aktywne stosunki z zalkonzpirowa- 
memi organizacjami nocionalistycznemi w 
Irdjach angielskich i KOETA CESON, jak 
również na Filipinach. | 

-Uchodzi więc za rzecz pewną, że jest 


W stanie spowodu konfliktu włosko-abisyj- 
„skiego, który Stanowi dlań właściwie tylko 


dogodną odskocznię, wzniecić w koloniach 


i posiadłościach zamorskich wielkich. m2- 
cerstw nicbezpieczną agitację i wrzenie. 
Podburzyć ludy kolorowe przeciwka biatym 

pod każdym pretekstem i w ten sposób 
umożliwić Japonii „łowienie ryb. w mętne] 
wedzieć — taki jest dziś tego. właściwy 


cel. To też konflikt włosko-abisyński może 


nietylko spowadować zaburzenia w` Euro- 
pie, a czem się dziś powszechnie mówi z 
wzrestającym niepoko'eni, ale także zagro- 
zić interesom kalenjalnym państw eur apel: 
skich. 


-zwyciężył bezkonkurencyjnie W biegu na 100. mtr. osiągając 5 w ciągu 10,6 sekund. Na ilustracji widzimy Japończyka Su- 


biegu na $00 mtr. pokonał pięknym. stylen 
„mónee" biegacza amerykańskiego Robin- 
sona, 


„a przy taśmię przed Węgrem — a. Szwedem m ea km którzy zdobyli dwa następne miejsca. Niemićc przyszedi 


ra i badają s] rawność nowych. karabinów mä- 
„AD mety czwarty, Żołni erze armji angielskiej na manewrac ją Sp s: dk 


szynowych. 


+ 


AA fa 
ŻÓWAE ży 


Eyrekto „„Gr: nd- Kina p. Wacław Edward 
Coldberg zakontraktował dla swego ckranu 
na sezon 1935/36 największe przeboje świa- 


ta: „Bengali“, „Dwie Joasie*, „Mały pul- ` 


a kownikć', „Naszyjnik z perel“, „„Zaprosze- o, 
| SE nie do walca iw. in. - | 
„Herta Thiele i Gustaw Diesl w naj wspaniatszem arcydziele filmowem produ- A 
R kcji szwajcarskiej: pt, „Monikać, „ Fot. Helvetia-Filzn. 
LJ 
Conrad Veidt w swej najnowszej i naipo- | | p boi. "BR a 000005 i 
„tężnieszej kreacji — „Wilhelm Teti“. a og 23 | 
ADA Fot. Felvetia-Film. | 
> Doniosłej wagi aktem obywatelsk>-państwo wym były ostatnio w całej Polsce wybory do Sejmu. Stanęli do urn mieszkańcy wszy- 
stkich miast i wszystkich wiosek, by oddaniem swego głcsu na kandydata poselskie ga, wspólnie budować parlament zdolny do 
pozytywnej pracy, do pracy twórczej. Zdjęcie nasze przedstawia fragment głosowania wyborców w Warszawie. Widzimy », 
G | premjera Sławka przed urną wyborczą w chwilę po vadaniu głosu. 
| > Nagdowcipniejszą komedja salonowa wszyst | © ARS O PeDe 2 ów ŚP a | AE RZN 
ARN | : e i kich czasów. Koncert gry aktorskiej dają: ` Ry 2 | PA 5 ć | | | 
Fragment wiełkiego widowiska filmowego | . Joan Crawford, Clark Gable i Robert Mont- 657 sa i „Ą kad | SE | | 
pt. „Szalone noce Broadwayu, Mg „Ja | | - gomery. Wyświetla w Łodzi kino „Casino“. ©. |  DZOREJ SEE, a 5 | M | gi s o g o 
U MN ZAJE: Pot. Fox. | sa ie aia l Fot. Metro. | AP | | . O A | z © . | 
E PLEIE EE eee n ELE LELEL ELELEE EELE E EEE LEELEE LELE EEES 
: „. Odbito w drukami „Kurjera Łódzkiego”, 8 : = 
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